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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Pisma włos ie  o wyborach sejmowych
R z y m .  W szystkie dzienniki za­

m ieszczają podobiznę M arszałka oraz 
podkreślają w  tytułach zw ycięstw o 
Bloku Bezpartyjnego. Komentując 
wyniki w yborów  w  artykule w stęp­
nym p. t. „Dzieło Piłsudskiego*1 rzym ­
ska .Tribuna" m ówi: System  parla­
mentarny w Polsce stworzył wiele par­
ty?, uniemożliwił natom iast stworzenie 
oraz sprawowanie władzy rządowej. 
To też konieczna stała  się walka, która 
Marszałek Piłsudski prowadzi od czte­
rech lat w  celu zapewnienia trwałości 
rządów f ukrócenia buntów przywód­
ców opozycji, ściągając na siebie zw y­
kłe zarzu ty  „dyk ta to rstw a" oraz „no- 
gw ałcenia wolności parlam entarnych". 
R ezultaty  w yborów  przyznały słusz­
ność M arszałkow i. M arszałek P iłsuds­
ki — powiada dziennik — niewątpliw ie

„Times" o wyborach w Polsce.
L o n d y n .  Pod nagłówkiem  „Zw y­

cięstw o M arszałka Piłsudskiego" śro­
dow y ..Times" zam ieszcza artykuł 
w stępny, w którym  stw ierdza, że w y ­
borcy zapewnili rządow i całkow itą 
przew agę parlam entarną, odpowie­
dziaw szy tern samem  życzeniom M ar­
szałka Piłsudskiego. Od chwili prze­
w rotu  majowego M arszałek stale miał 
do czynienia z sp raw ą pogodzenia w ła­
dzy w ykonaw czej z rządem  parlam en­
tarnym , którego M arszałek — mimo 
swej wielkiej powagi, nigdy nie prze­
kreślał. Gdy wkroczył do W arszawy  
przed czterema latv. Marszałek mógł 
w Sejmie liczyć tylko na sześciu zw o­
lenników. W  następnym  Sejmie zy­
skał 130 m andatów, ale w iększość Sej­
mu stanowili zdecydow ani jego prze­
ciwnicy. W ynikiem  była bezczynność 
m aszyny parlam entarnej, k tórą przeła­
m ać można było tylko w yjątkow em i 
metodami. M arszałek nie ustaw ał w  
swoich w ysiłkach stw orzenia parła-

W yiory przeprowadzone na drodze prawne], 
stwierdza to pismo zagraniczne.

Czeka nas jeszcze 
jeden wysiłek.

Zw ycięstw o, odniesione przez listę 
M arszałka Piłsudskiego, jest niespoty­
kane dotąd, poniekąd naw et — zadzi­
wiające.

U zyskanie absolutnej większości 
m andatów do sejmu, p rzy  rozdrobnie­
niu polskiego życia politycznego i przy 
Proporcjonalnym system ie w yborczym  
"Wydawało się dla wielu ludzi — czemś 
niemożliwem. L ista M arszałka zdo­
była absolutną w iększość ze znaczną 
naw et nadw yżką m andatów , stając się 
tem sam em  swobodnym  gospodarzem  
Sejmu. Bedzlemy tedy mieli sejm. na­
reszcie zdolny do twórczej współpracy 
* rządem.

Zw ycięstw o listy M arszałka podno­
si powagę Polski zagranicą. Będzie 
ono niew ątpliw ie m. in. czynnikiem do­
datnim p rzy  wszelkich rozm ow ach o 
Pożyczkę zagraniczną dla Polski.

Dz'eń w yborów  w  Polsce zgotow ał 
radość naszym  sojusznikom i p rzy ja­
ciołom zagranicą, ciężkie natom iast 
^m artw ienie — w szystkim  wrogom  
Polski.

W ybory  te sa jeszcze jednym, zro­
zumiałym dla całego św iata dowodem 
W ewnętrznego tężenia Polski, u trw a­
lenia tych fundam entów, na k tórych 
budujem y nasz gmach m ocarstw ow y.

Nie potrzebujem y podkreślać zna­
czenia zw ycięstw a dla naszych stosun­
ków w ew nętrznych.

Kładzie ono kres nadziejom na po­
w ró t sejm ow ładztw a, jakie żywiło roz­
w ydrzone partyjnictw o. Zw ycięstw o 
listy Nr. 1 jest rów noznaczne z zw y­
cięstw em  idei państw ow ej, k tó ra  w y ­
dobyła się w reszcie z chaosu samolub­
nych dążeń partyjnych.

Nie było to zw ycięstw o łatwe.
Moment w yborów  nie pom yślny dla 

Tządu, k tó ry  tę ideę państw ow ą rep re­
zentow ał i reprezentuje.

Przesilenie gospodarcze, p rzeżyw a­
ne przez Polskę w związku z kryzysem  
św iatow ym , daw ało opozycjonistom 
łatw e pole do zw alania na rząd „winy" 
kłopotów m aterialnych, jakie dokucza­
ją szerokim  masom. Ale miał słusz­
ność M arszałek Piłsudski, gdy mówił, 
że wyhorca jest u nas częstokroć lep- 
sży od wybrańca.

Nie zawiodła Marszałka Piłsuds­
kiego wiara w szarego wyborcę, wiara 
^  masy ludowe. Nie zaw iodła się na 
mdzie polskim — Polska. Wyborca 
Polski — ten właśnie, który głosował 
na listę Marszałka, wykazał przytem  
crcote odwag: obyw atelskiej.

_ W  wielu miejscowościach ludność 
^ieiska głosowała jawnie całemi gro­
madami. To samo po m iastach, gdzie 
Iw orzylv się sam orzutne grupy jaw ­
cie i solidarnie głosujących na listę 
Nr. ]. Nikt prawie z głosujących na 
l,stę Marszałka nie wkładał swej kartki 
R°tajemnie wstydliwie. P raw ie  w szy ­
t y  czynili to jawnie w  obliczu człon­
ków komisji w yborczej i w obliczu 
°czekujących na sw ą kolejkę współ- 
°bywateli. Przepis ordynacji wybor- 
iCzsj, nakazującej tajność głosowania,

Praktyczni© u tracił sw e znaczenie.

W i e d e ń .  „Neue Freie P resse"  w  
artykule w stępnym  om awia wynik 
w yborów  w  Polsce. Hasłem  w ybor- 
czem opozycji było — jak w yw odzi 
dziennik — iść przeciw ko M arszałko­
wi. W alka była namiętna, ale skoń­
czyła się zw ycięstw em  tak  poważnej 
indywidualności, jaką jest M arszałek 
Piłsudski. Jedną z charak te rystycz­
nych cech M arszałka Piłusdskiego jest 
trzym ać się drogi praw nej. Reformę 
konstytucyjną pragnie on przeprow a-

W ynik w yborów  do sejmu daje 
nam mocną otuchę na przyszłość, 
w zm acnia w iarę w  skuteczność pracy 
dla promiennego jutra Polski.

Oczyw iście nikomu z tych, kto pod­
czas w yborów  do sejmu kroczył pod 
sztandaram i M arszałka Piłsudskiego, 
niewolno jednak ani chwilę „spocząć 
na laurach" w  upojeniu zw ycięstw em .

przystąpi do napraw y konstytucji. 
T rzeba mu życzyć powodzenia w  tej 
pracy. „Giom ale d ‘Italia“ pisze: W y­
niki w yborów  stw orzą nową erę w spół­
pracy  parlam entu z rządem  M arszałka, 
zm erzającej do unorm ow ania życia 
społecznego, w szczególności w zw iąz­
ku z zagadnieniami gospodarczemi oraz 
skomplikowaną sytuacją m iędzynaro­
dowa. Pism o zw raca uw agę na spa­
dek liczby m andatów  niemieckich, jak 
i wogólę mniejszości, stw ierdzając, że 
w  wielu mieiscowościach b ;ałorusini, 
ukraińcy. żydzi głosowali na listę rzą ­
dową. Inne pism a zam ieszczają dłuż­
sze koresoondencje o przebiegu w ybo­
rów, podkreślając fakt otw artego w 
wielu m iejscowościach głosowania na 
listy rządow e.

mentu, k tóryby z nim w spółpracow ał. 
Zamiarem M arszałka jest zaprow adze­
nie parlam entaryzm u, odpowiadającego 
położeniu kraju. M arszałek pragnie 
parlam entu, k tó ryby  z nim współdzia­
łał w  myśl zasad, które M arszałek 
uw aża za konieczne do pomyślności 
kraju. Ten cel został obecnie osiąg­
nięty i należy przypuszczać, że M ar­
szałek zdecydow ał się być „więcej, niż 
dyktatorem " przed w yboram i, aby być 
„daleko mniej, niż dyktatorem " po w y ­
borach.

Om awiając poszczególne wyniki, 
„Tim es" stw ierdza klęskę niemców, 
przypisując ją w znacznej m ierze nie­
rozw ażnym  przemówieniom T revira- 
nusa. Dziennik kończy w yrażeniem  
nadziei, że M arszałek znajdzie w  no­
w ym  Sejmie dostateczną liczbę posłów, 
ludzi dobrej woli, k tórzy umożliwią mu 
wspaniale rozbudow ać młodą republi­
kę, w której tak wiele on sam zbudo­
w ał w łasnem i dłońmi.

dzić w  drodze praw nej i parlam entar­
nej. Tu otw iera  się możność złago­
dzenia przeciw ieństw  i pow rotu do 
rzeczow ej p racy  parlam entarnej, prze- 
dew szystkiem  w  interesie złagodzenia 
kryzysu  gospodarczego. T rak ta t han­
dlowy i układ likwidacyjny z Niemca­
mi nie jest dotychczas załatw iony. 
Dla przeprow adzenia sw ych planów 
agrarnych  potrzebuje Polska stosun­
ków dobrego sąsiedztw a i porozu­
mienia z Niemcami. M arszałek Pił-

M arszałek powiedział raz, że spo­
czynek na laurach — to klęska.

Nie wolno więc spoczyw ać na lau­
rach. Najbliższym etapem  pracy na­
szej — to w ybory  do Senatu i Sejmu 
Śląskiego.

Z rów nym  spokojem, powagą, jed­
nością i karnością staniem y do tych 
w yborów , jak głosow aliśm y do sejmu 
w  minioną niedzielę.

T E L E G R A M Y .
Fałszyw e wiadomości w sprawie 

posła Korfantego.
K a t o w i c e .  Niewiadomo kto i w 

jakim celu rozsiew a wiadomości o tern, 
jakoby p. Korfanty miał być przew ie­
ziony z tw ierdzy w Brześciu do w ię­
zienia w  Katowicach. Urzędowo o ta- 
kiem przewiezieniu nic nie wiadomo. 
Zapewne ktoś pokpił sobie niesmacznie 
z m iejscowych zwolenników p. Kor­
fantego.

Szpieg skazany na 6 lat twierdzy.
K a t o w i c e .  P rzed  Sądem  O krę­

gowym  Karnym w  Katowicach odbyła 
się dziś rozpraw a przeciw ko S tanisła­
wowi Bartuschowi, oskarżonem u o 
szpiegostw o na rzecz ościennego pań­
stw a. W  godzinach popołudniowych 
zapadł w yrok, skazujący B artuscha na 
6 lat więzienia z pozbawieniem  praw . 
R ozpraw a odbyw ała się p rzy  drzw iach 
zamkniętych.

Zawalenie się ganku na Richthofenie.
K a t o w i c e .  Na kopalni Gieschc 

w  szybie Richthofen w skutek w s trz ą ­
su w ew nętrznego, zawalił się strop w 
jednym  z ganków, przyczem  pod gru­
zami węgla zginął górnik Józef M aj­
cherek. Również na kopalni M yslowi- 
ckiej oberw ał się wegiel, raniąc ciężko 
górnika Augusta Pałkę, k tó ry  po p rze­
wiezieniu do szpitala w  parę godzin 
zm arł.

60 godzin pracy ratowniczej 
na „Saturnie".

B ę d z i n. W  ciągu ubiegłej nocy 
po 60 godzinnej niezm ordow anej p ra­
cy drużyny ratow nicze kopalni „Sa­
turn" pod kierow nictw em  delegata 
Okr. Urzę. Górniczego inż. Kundy po 
stłumieniu pożaru dotarły  do miejsca 
katastrofy, gdzie znaleziono zwęglone 
zwłoki obu ofiar katastrofy  Z akrzew ­
skiego i Żurka. Zwłoki, w ydobyte na 
powierzchnię kopalni, poddano oglę­
dzinom, k tóre w ykazały , iż obaj górni­
cy  ponieśli śm ierć w skutek uduszenia 
natychm iast po w ybuchu gazów, t. j. 
w  niedzielę 16 b. m.

Zyski amerykańskie.
Am erykański koncern fabryk  gumy 

do żucia William W rigley w ykazał za 
pierw sze półrocze 1930 r. 5.660.000 do­
larów  czystego zysku, t. j. około 50 
miljonów złotych.

sudski odczuw a niew ątpliw ie potrzebę 
ustalenia stosunków  nietylko w  polity­
ce w ew nętrznej, lecz także i w  polity­
ce zagranicznej. Tu czeka M arszałka 
w dzi°czne i w ażne zadanie do spełnie­
nia. W  ciągu 4-ch lat zatargów  — koń­
czy „Neue Freie P resse"  — stw orzył 
sobie M arszałek Piłsudski w łasną ad­
ministrację, teraz  tw orzy  sobie w łasny 
parlam ent. Indywidualność jego w szę­
dzie przew aża.
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Polsko-niemiecka umowa 
węglowa.

Z dniem 1 listopada br. w eszła  w ży-  
:ie konwencja (umowa) pomiędzy polskim  
przemysłem w ęglow ym  a przemysłem  
niemiecko-górnośląskim w  sprawie po­
działu rynku zbytu w Austrii i na W ę­
grzech. Um owę tę zawarli z jednej stro- 
ly  Ogólnopolska Konwencja W ęglowa, 

obeimująca w szystk ie kopalnie w  Polsce, 
z drugiej zaś Górnośląski Syndykat W ę­
glow y w Gliwicach, obejmujący kopalnie 
niemieckiego Górnego Śląska. Umowa ta 
przyznaje z ogólnej sum y polskiego i nie- 
miecko-górnośląskiego eksportu w ęgla do 
Austrii i W ęgier 0-4 proc. kooalmom za­
głębia dąbrowsko-krakowskiego. pocdzas 
gdy z pozostałej reszty 84 i pół procent 
przypada m  kopalnie, należące do Gór­
nośląskiej Konwencji W eglowej, tj. na 
prdsko-górnoślaski przem ysł w ęglow y  
(56.46 proc., a 15 i póf proc. na kopalnie, 
należące do Górnośląskiego Syndykatu  
W ęglow ego w  Gliwicach, tj. na niemi°c- 
ko górnośląski przem ysł w ęglow y. Tern 
samem na ca ły  polski przem ysł w ęg low y  
(a w ięc zarówno na kowdn'e górnośląskie, 
jak i na kopalnie zagłębia dąbrowskiego 
i krakowskiego) Przypada ogółem  86 52 
proc., a na kopalnie niemieckiego Górne­
go Śląska 13.48 proc. ogólnego eksoortu 
węgla do Austrii W ęgier. Reuulownn'c 
w ysokości licencvj w ysyłkow ych , pozio­
mu cen. warunków płatności i dostaw y  
ltd. należy w yłącznie do Ogólnowdskie’ 
Konwencii W eglow ej H órei decyzjom ko­
palnie niemiecko-górnoślaskfe obowiązane 
sa poddać się bez zastrzeżeń. W  ten soo- 
sób polski przem ysł w ęg low y uzyskał 
niejako kierownicze stanowisko w  św ieżo  
zawartej polsko-niemieckiej konwencji w ę ­
glowej. a zarazem utrzymał nadal swoją 
decydującą pozycję na rynku austro-wę- 
gierskim.

Konwencja ta jest dla polskiego prze­
mysłu w ęglow ego niewątpliwie bardzo

korzystna, gdyż wskutek wprowadzenia 
przez niemiecko - górnośląskie kopalnie, 
począw szy od 1 lipca b. r., system u pre­
m iowego, udział tych kopalń w  ogólnym  
imporcie w ęgla do Austrji i W ęgier, któ­
ry jeszcze w  r. 1929 w ynosił przeciętnie 
około 10 proc., a przejściowo nawet tyl­
ko 7 proc., podniósł się w  bardzo szyb- 
kiem tempie ponad 20 proc. ogólnego im­
portu. W  dodatku skutkiem ostrej walki 
konkurencyjnej korzystne do niedawna 
ceny, osiągane na tych rynkach, które 
stanow iły do pewnego stopnia kompensa­
tę dla strat, ponoszonych w  eksporcie na 
rynki północne, obniżyły się bardzo znacz­
nie, utrudniając tern samem walkę konku­
rencyjna na wspomnianych rynkach. Za­
warte obecnie porozumienie kładzie ko­
niec bezcelow ej i szkodliwiej w alce na ryn­
ku austriackim i węgierskim, a tern samem  
wzmacnia pozycję polskiego przemysłu  
w ęglow ego na rynkach północnych.

Układ ten zasłilguje na szczególną 
uwagę, jako pierw szy krok na drodze do 
m iędzynarodowego porozumienia w ęglo­
w ego. Dotychczas, jak wiadom o, w szyst­
kie usiłowania, zmierzające do zawarcia 
takiej umowy, nie w yd a ły  żadnego rezul­
tatu. Zawarte z początkiem b. r. przed­
wstępne porozumienie m iędzy polskim 
przem ysłem  w ęglow ym , a angielskim  
przem ysłem  pięciu hrabstw, nie przybra­
ło dotąd realnych kształtów  z powodu 
d łu g o trw a li walki o angielską ustawę  
w ęglow ą i oporu części angielskich prze­
m ysłow ców  w ęglow ych przeciw  przystą­
pieniu do tego układu. Pomimo to w  pra­
sie zagranicznej można się było  niejedno­
krotnie spotkać z zarzutami, że Polska nie 
myśli na serjo o porozumieniu w ęglow em . 
Zawarta obecnie polsko-niemiecka umo­
w a wykazuje, że Polska godzi się na 
współprace międzynarodową, ale nie taką, 
za którą miałaby Polska w yłącznie płacić.

Gwiazdka dla biednych 
w Katowicach.

K a t o w i c e .  Na sw em  ostatniem  
posiedzeniu uchwali? M agistrat, w  ro­
ku bieżącym  tak jak w  zeszłych latach 
na gwiazdkę dary w gotówce oraz w ę­
giel wszystkim biednym miasta. S pra­
w a ta  pójdzie jeszcze na posiedzenie 
następnej R ady Miejskiej. Na dalsze 
zatrudnienie bezrobotnych w  ogrodni­
ctw ie miejskiem i urzędzie budowni­
ctw a podziemnego, uchwalono z fun­
duszów miejskich 64.000 z?. W yrażo­
no zgodę na zakup nowej m aszvny do 
prania dla szpitala miejskiego. P rz y ję ­
to do wiadomości podziękow anie ro­
dziny po zm arłym  senjorze m iasta 
W ienerze za kondolencje i reprezen ta­
cję M agistratu na pogrzebie w  osobie 
Pana R adcy W eichmanna.

Ludność miasta Gdańska,
W edług danych gdańskiego urzędu 

statystycznego, ludność m iasta Gdań­
ska wynosi obecnie 237.469 osób. W  
roku 1921 G dańsk liczvf 195.479 miesz­
kańców. P rzy rost ludności G dańska 
w okresie 10 lat w ynosił zatem  36.000 
osób.

Znaczną część przyrostu  Gdańska 
stanow ią obyw atele polscy, k tórzy  
osiedlił5 się w  Gdańsku w  celach han­
dlowych.

Urzędowy w ynik stosow an i 
w Cieszyńskiemu

K a t o w i c e .  O kręgow a Komisja 
W yborcza w  Cieszynie nr. 40 na po­
siedzeniu w dniu w czorajszym  i dzi­
siejszym  ustaliła ostateczne wyniki w y ­
borów, k tóre przedstaw iają się nastę­
pująco: U prawnionych do głosow ania 
272.187. — Głosów złożonych 235.768. 
— Unieważnionych przez komisje ob-

B R A N I B O R
100) (Ciąg dalszy).

— Rosa niebieska trefienie kudłów 
spłukała.

— Chłop jak dąb.
— Mocny niegdyś był ten byk.
— Jeśli się wyliże, dostanę za niego 

>d handlarza ze cztery  denary.
— B ierz za nogi! Ja  w ezm ę za łeb.
— Stój! Nie czyń tego.
— Czem u?
— Nie widzisz, że ciemię, ma mie­

czem rozw alone? M ógłbyś ranę roz­
jątrzyć i rannego dobić.

—  Szkoda kilku denarów .
— Oczywiście, że szkoda. W eź go 

wpół c ia ła . . .
Zanieśli M ieczysław a ostrożnie do 

odległej chaty rybackiej, rzucili go w  
szopie na posłaniu ze suchych m or­
skich traw .

— Niech leży.
— Niechajże się liże.
Zostawiono chorego na barłogu.

Nikt nie dba o niego, nikt nie popatrzy 
naw et, czy żyje, czy um arł. Gorączki 
z poniesionych ran minęły, wróciła 
świadom ość i przytom ność, z nią ból. 
S traszne rany pieką, w  kościach drze 
gościec, chory wije się w  m ęczarniach. 
Głód zaczyna szarpać wyniszczone 
ciało. Zlitowała się nad M ieczysławem  
kobieta, przyniosła czasem  choremu 
j-ra w ałek chleha, podała spragnionym

w odow e 2.160. — Unieważn. przez Ko­
misje O kręgow ą 1.958. — Ogólna licz­
ba głosów  w ażnych 233.810. Na po­
szczególne listy padło: L ista tir. 1: 82.076 
2 m andaty ; L ista nr. 12: 31.646 — l 
m andat; Lista nr. 19: 87.936 — 3 m an­
daty ; L ista nr. 22: 30.835 — 1 mandat.

W Greci! nie będzie 
ślubów cywilnych.

Rząd grecki przygotow uje ustaw ę, 
w  m yśl której śluby cywilne zostają 
zniesione. U staw ę odnośną opracow ał 
m inister spraw iedliw ości z udziałem 
w yższych dostojników kościelnych.

W zrost wydobycia nafty w Rosji.
Podczas gdy św iatow y przem ysł 

naftow y dąży  do ograniczenia w y tw ó r­
czości i w  tym  kierunku osiągnął pew ­
ne wyniki w  Am eryce i w  Rumunji, 
Rosja sow iecka s ta ra  się wszelkiemi do 
jej dyspozycji stojącemi środkam i sw o­
ją produkcję naftow ą pow iększyć. P o ­
w iększenie produkcji uzasadniają So­
w iety  koniecznością zm echanizowania 
gospodarstw  rolnych, k tóre kollektyw i- 
zują, t. j. łączą we wspólne gospodar- j 
stw a, oraz rozbudow ą komunikacji sa- j 
m ochodowej. Z dośw iadczenia jednak 
wiemy, że nafta sow iecka staje się na­
rzędziem  politvcznem, k tórego celem

jest w yw ołanie dezorganizacji na rym  
kach św iatow ych.

W  ciągu 9 m iesięcy roku gospodar' 
czego 1929-30 uwiercono w  Rosi1 
410.900 m., w ydobyto 12.197.000 tonn 
ropy, a przerobiono 10.443.000 tonn. W 
porównaniu z tym  sam ym  czasokresem  
poprzedniego roku gospodarczego- 
w zrost w ydobycia wynosił 24.2 proc-,

W  sowieckim przem yśle naftowym/ 
inw estow ano (włożono kapitału) w  to-, 
ku gospodarczym  1929-30 — 353.3 nńb- 
rubli.

Dyktatura i masoneria
w Hiszpanii.

Katolicki dziennik hiszpański < -P  
D ebate" zajał się niedaw no kw estią  
rozw oju mason er ji hiszpańskiej 
r. 1922 i rolą, jaką odgryw a ona w  w a r 
kach politycznych, k tóre w strząsają 
dzisiaj tym  krajem . W  roku 192’ 
Hiszpanja miała 43 loże wolnom ular' 
skie a w końcu r. 1927 — 127. Zda; 
niem dziennika ten szybki w zrost Id* 
tłom aczy sie obojętnością Prim o dc 
R ivery  względem masonerji która; 
korzystając z tego. żę nie uw ażano jf-1 
za niebezpieczną, w  krótkim  czasie 
zdołała w ciągnąć w orbitę swych 
w pływ ów  wiele osobistości politycż' 
nych, zw łaszcza z pośród profesorów 
uniw ersytetów  i przyw ódców  ruch1’ 
zaw odow ego. Że w olnom ularstw o nie 
w yrzeka  sie dążeń i celów politycz­
nych, św iadczą słow a, jakie na zebra­
niu w  Sewilli w ypow iedział Enrique 
B area. członek najw yższej rad y  m aso­
nerji hiszpańskiej i m istrz 33 stopnia; 
„M asoneria jest polityczna, albo je-1 
wogóle niem a". W  Hiszpanji te polir 
tyczne cele m asonerji m ają charakter 
antym onarchistyczny i antykościelny- 
M asotierja popiera ruch rew olucyjny.

Czynniki radykalno - rewolucyjne 
działają głównie w  Katalonji. gdzie 
grupują się dokoła „Sindicato Unico“- 
Ten zaw odow y zw iązek robotników' 
ulega w pływ om  anarchistycznym  a W 
ostatnich czasach naw iązał ścisłą łącz­
ność z M oskwą. W  w yw ołanych  przez 
niego rozruchach niem ałą rolę odgry- 
wa słynny profesor i pisarz Unamuno- 
Obecny rząd B erenguera, w ykryw szy 
niedawno now y spisek zamachowy- 
kazał jednej nocy aresz tow ać ca ły  sze­
reg przyw ódców  ruchu rew olucyjne­
go. Oczyw iście takie zarządzenia rtiO' 
gą przynieść tylko chw ilow ą korzyść- 
w łaściw a akcja zaradcza w inna byc 
skierow ana w  stronę w łaściw ego ogni' 
ska niepokojów i podburzam  to znaczy 
w stronę lóż masońskich.

Nie rozumiał M ieczysław  greckie.1 
ni w łoskiej gw ary, nie w iedział o czetij 
rybak z żeglarzem  rozpraw ia, zdziwi; 
się i przeraził ogromnie, gdy parobcy 
rzucili się gw ałtow nie na niego i spC' 
tali mu ręce w  powrozy’. W epchnięte 
na łódź, z łodzi wsadzono na okręt- 
gdzie rozw iązano sznury. Chciał sie 
na ostatku z ludźmi rozm ówić, chcia* 
powiedzieć kim jest, skąd pochodzi; 
chciał przyrzec okup, jaki zapłaci, jeśli 
w yjdzie z niewoli, wołał, aby go od­
wieziono do Rzymu, gdzie spodziewa' 
się kogoś znaleźć z rozbitków  nie­
mieckiej armji.

Na okręcie nikt ani po niemiecku 
ani po słow iańsku nie rozum iał, w rzu­
cono go do ciemnej nory  pod pokładem- 
gdzie było kilku obdartych ludzi, leżą­
cych na zgniłej słomie. Brudni ludzie- 
nędzni i nadzy, niew olnicy wyzuci ze 
w szystkich ludzkich praw .

Miesiące już minęły jak Mieczysław 
na kształt bydlęcia pracuje. W ysadzo­
no go na wyspie — gdzie? Bóg jede,! 
wie, dopytać się, dogadać z ludźmi ni£ 
może. Choć jeszcze chory, gnają £c 
batem  do roboty. Ze św item  w  po*£ 
wychodzi, w  późną noc do domu w ra ' 
ca. Pracuje przy stępie, ziarno na ka­
szę w niej tłucze, ziemię w  winnicach 
upraw ia, pomaga przy budowie łodzi 
najcześciei liny rybackie na brzeS 
dźwiga, sznury niew odów  i łodzie ho­
lując.

(Ciąg dCizy nastąpi.)

ustom łyk źródlanej wody. Gdy siły 
na tyle w róciły, że chory mógł w yczoł­
gać się na pole, całe dnie siedział Mie­
czysław  przed rybacką chatą, g rze;ąc 
w ynędzniałe ciało. Od czasu do czasu 
rzucono mu kaw ałek  suszonej ryby jak 
psu . . .

*

Z chwilą, gdy w stał na nogi i po 
brzegu morskim mógł chodzić, zw ró­
cono na niego pilną uwagę. Szopę, w  
której z dwom a parobkam i sypiał, za­
m ykano w nocy na żelazne w rzecią- 
dze. Razem z parobkam i książę obo- 
trycki w staw ał, razem  z nimi szedł do 
roboty. Taki był rozkaz. Pachołko­
wie, pracuiąc, pilnowali jeńca, aby nie 
uciekł. Słabe ciało, niezago:one rany, 
nie sposób jeszcze oracow ać, a jednak 
musiał iść w pole. aby był na o k u . . .

— Nieszczęście istne — rzekł raz 
do żony rybak.

— Przyszed ł do sił, trzeba mu da­
w ać jeść.

— Je, a robić nie może.
— Jak nabierze ciała, więcej za 

niego dostaniem y.
— Przeje  pieniądze, k tóre w art.
Pew nego poranku siedział M ieczy­

sław  na brzegu morskim, patrząc na 
fale, gdzie o kilku staj od w ybrzeża 
przew alały  się po wodzie delfiny. Igra­
ją ryby, tańczą po powierzchni morza, 
ukazują się nad falą ciemne ich ciała, 
błyszcza się w słońcu i pod wodą zni­
kają. Czasem  w ynurzy się z wody 
spiczasty ptasi pysk ryby, czasem  *

strzeli w w odę ogrom na płetwa, w y­
cięta na kształt wiosła. Z dali nadpły­
nął okręt, a spłoszone delfiny z oczu 
się straciły.

— Okręt!
— O kręt jedzie! — woła rybak, le­

cąc z żoną i pachołkami do brzegu.
— Ho! Ho! Ho! Ho! — wołają ry ­

bacy, złożyw szy przy ustach ręce.
— Jedzie ku nam!
— Łódź od statku odbiła.
— S łyszał nas! Ku nam szybuje.
W  kilka chwil przybiła łódź do

brzegu.
— A co tam ?
— Dwóch ludzi mam do sprzedania.
— Za dużo teraz* tow aru.
— Dam tanio.
— Dziewka, czy chłop?
Ten parobek, którego widzisz na 

brzegu.
W yskoczył z łodzi żeglarz, zbliżył 

się do M ieczysław a, obejrzał jego gołe 
ręce i nogi. poklepał ram ię, poszczypał 
mięśnie lędźwi, p rzypatrzy ł się zębom, 
obejrzał bliznę, k tóra zeschłą krw ią 
na czole się czerniła.

— Co chcesz za niego?
— Pięć denarów .
— Głupiś. To chory człowiek i ran­

ny. Dw a denary przeje, nim przyjdzie 
do siebie.

— Nie stracisz na tern panie, Tęgi 
chłop. Mocne bydlę.

— Za cztery  sprzedam .
—- Zwiąż i odstaw  go do łodzi.



Kronika bieżąca.
Uroczystość Ofiaro­

wania N. M. P. i Bo­
garodzicy w świąty­

ni jerozolimskiej.
Św. Alberta, biskupa 

męczennika.

SŁÓW.: SŁAW. 

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.06, ogodz. 15.54 
K s i ę ż y c a  „ 8.37, „ „ 16.06

Długość dnia 8 godz. 48 min. 
Z m i a n y p o w i e t r z a :  wietrzno, 

dżdżysto, zmiennie. — J u t r o :  zimno, 
deszcz.

P ro śb a  do Szan . Czytelników.
W ybory do Sejmu Śląskiego i Se­

natu w niedzielę, dnia 23 listopada br. 
skończą się o godzinie 9 wieczorem. 
Zliczenie głosów nie potrw a zbyt dlu- 
Ko. Prosim y W as, kochani Czytelnicy, 
donoście nam wyniki wyborów z gmin 
Waszych telefonem. Telefonować 
•nożna z każdego posterunku policji, 
które będą miały połączenie telefonicz­
ne przez całą noc. Podanie wyników 
Wyborów niech będzie krótkie, zrozu­
miałe.

Każdy, kto będzie telefonować, niech 
zażąda: Katowice 1414 lub 156.

Szanowni Czytelnicy, podawajcie 
telefonem wyniki głosowania. Podamy 
ie w  numerze gazety, która wyjdzie 
w poniedziałek, dnia 24 b. m. rano. 
Z każdej miejscowości powinien ktoś 
do nas telefonować!

Redakcja ..Katolika Polskiego".

— Rząd obraduje z komisją papie­
ską. Dnia 19 listopada rozpoczęły się 
w  W arszaw ie ponowne obrady komisji 
Papieskiej z przedstawicielami rządu w  
sprawach, dotyczących wykonania 
konkordatu.

Również w: dniu 19 listopada rozpo­
częły się w W arszaw ie posiedzenia 
komisji prawnej episkopatu Polski pod 
Przewodnictwem ks. kardynała Ra­
kowskiego. Członkami komisji są księ­
ża arcybiskupi — metropolici.

— Działalność sądów pracy w ro­
ku ubiegłym. Ministerstwo pracy 1 
oipeki społecznej wydało sprawozdanie 
sądów pracy za rok 1929. Ogółem 
Wpłynęło około 25 tysięcy spraw, z 
^zego załatwiono w 1929 roku 79 pro­
cent. Skargę wnieśli w przeszło 95 
Proc. pracownicy, w  5 proc. praco­
dawcy. Ze spraw  cywilnych — stano­
wiących 85 procent wszystkich spraw 
— zakończyło się zupełną przegraną 
dla skrzących 36 procent, częściową 
49 procent, przegraną 15 procent.

— Paszporty zagraniczne dla stu­
dentów. Jak donoszą pisma w arszaw ­
skie, zamiast dotychczasowych pół­
rocznych paszportów, wydawanych 
studentom, udającym się na studja za­
granicę, biura paszportowe starostw  
Wydawać będą paszporty z terminem 
Ważności rocznym.

— Ze szkoły gospodarstwa wiej­
skiego. W arszaw ska szkoła główna 
gospodarstwa wiejskiego nadała w 
ostatnim roku tytuł inżyniera, rolnika 
77 wychowańcom tej uczelni, tytuł in­
żyniera leśnika 49 i tytuł inżyniera 
ogrodnika 36.

— Kantory wymiany dia reemigran­
tów z Niemiec. Na czas powrotu z Nie­
miec do Polski sezonowych robotni­
ków rolnych, t. j. na okres miesięcy 
jesiennych i zimowych, utworzone zo­
stały przez bank „Polska Kasa Opieki" 
kantory wymiany pieniędzy w miej­
scowościach Drawski Młyn, Sośnice 
i Praszka. W  kantorach tych robotnicy 
Polscy mogą natychmiast po przejściu 
granicy wymieniać przywożone 
oszczędności według kursu giełdo­
wego.

— Zysk z wystawy w Poznaniu. Ze
spraw ozdania,. przedstawionego radzie 
głównej międzynarodowej w ystaw y 
komunikacyjnej i turystycznej w Po­
znaniu w  1930 r. wynika, iż przyniosła 
ona czysty zysk w sumie około 28 tys.

zł., mimo niezwykle niekorzystnych 
warunków atmosferycznych, co w pły­
wało bardzo ujemnie na frekwencje. 
W edług sprawozdania, w ystaw ę zwie­
dziło około 400 tys. osób.

Województwo śląskie
* Rekolekcje dla urzędniczek. Od

soboty 6 do wtorku 9 grudnia, godz. 17 
— względnie środy rana, jeśli urzędni­
czki na dzień ten otrzymają urlop — 
odbędą się w Kokoszycach rekolekcje 
zamknięte dla urzędniczek. Termin 
nadzwyczaj dogodny, gdyż na ponie­
działek 8 grudnia przypada święto Nie­
pokalanego Poczęcia N. M. P.

Koszt mieszkania i utrzymania tylko 
20 złotych, które uczestniczki wysłać 
zechcą do 3 grudnia pod adresem : Dom 
Rekolekcyjny, Kokoszyce, poczta 
Pszów.

Odjazd pociągów z Katowic do W o­
dzisławia w sobotę o godzinie 15,30 i 
17,20. Z W odzisławia zamówionym 
autobusem do Kokoszyc. Czas przyja­
zdu do W odzisławia należy podać przy 
zgłoszeniach.

* Odznaczenie górników. Na obsza­
rze województwa śląskiego zostanie 
odznaczonych 180 osób pracujących w 
górnictwie. W ręczenie odznaków od­
będzie się dnia 4 grudnia o godzinie 12 
w południe: w Katowicach na sali po­
siedzeń rady miejskiej w magistracie, 
ulica Pocztowa, w Król. Hucie na sali 
magistratu; w Rybniku w sali posie­
dzeń wydziału powiatowego w gmachu 
starostwa, w Tarn. Górach w szkole 
górniczej.

* Ofiary na budowę Domu Oświato­
wego T. Ć. L. w Katowicach. Ofiar­
ność gmin, przedsiębiorstw i obywatel­
stw a na Śląsku na budowę domu oświa­
towego Tow arzystw a Czytelni Ludo­
wych w Katowicach nie ustaje. W  
ostatnim czasie zebrano znowu na po­
w yższy cel 1.584.50 zł, razem dotych­
czas 83.673.24 złotych.

Z Katowickiego
Katowice, ( M l e k o  d l a  n i e m o ­

w l ą t ) .  M agistrat donosi: W  ciągu
miesiąca października br. w ydały dla 
niemowląt kuchnie mleczne znajdujące 
się na terenie Katowic mleka steryli­
zowanego jak następuje: 1) Kuchnia
mleczna dz. I. 25.833 porcyj w but. 200 
gr., 2) Kuchnia mleczna dz. II 10.030 
porcyj w  but. 200 gr., 3) Kuchnia mle­
czna dz. III 7.791 porcyj w but. 200 gr., 
razem: 43.654 porcyj. Z ogólnej ilości 
wydanego mleka (43.654) przypada 
3.310 butelek na mieszanki specjalne 
według recepty lekarskiej.

— ( P r z e m y t n i c y  p o d  k l u ­
c z e  m). Katowicka straż graniczna 
przytrzym ała niejakiego Zygmunta 
Ehrenballa, gdyż istniało podejrzenie, 
iż jest zawodowym przemytnikiem. 
Podczas transportu aresztowany zbiegł, 
rzucając paczkę zawierającą narzędzia 
złodziejskie. Ci sami urzędnicy aresz­
towali nazajutrz wspólnika Ehrenballa, 
ukrywającego się pod fałszywem na­
zwiskiem.

— ( P r z e c i w k o  p l a d z e  ż e ­
b r a c z e j ) .  Urząd opieki społecznej 
w  Katowicach zwraca uwagę, że w 
ostatnim czasie powiększa się stale 
plaga żebracza w Katowicach. Żebra­
cy przychodzą do stolicy wojewódz­
tw a śląskiego przeważnie z sąsiednich 
województw, zwłaszcza z zagłębia dą­
browskiego. Każdy obywatel powi­
nien przyczynić się do zmniejszenia 
plagi żebraczej.

Zawodzie w Katowickiem. ( A r e ­
s z t o w a n i e ) .  Jan Mokrzyński z 
Zawodzia kilkakrotnie karany za różne 
przestępstwa i Jan Sowiński z Katowic 
kilkakrotnie karany za paserstwo, 
przytrzymani zostali za kradzież gar­
deroby męskiej, dokonanej w dniu 8-go 
listopada na szkodę Franka Jana w 
Katowicach. Część skradzionych rze­
czy zdołano przytrzymanym odebrać 
i zwrócić poszkodowanemu. W ymie­
nionych odstawiono do więzienia sądo­
wego.

Dąb w Katowickiem. ( K o r e s p o n ­
d e n c j a ) .  Miejscowość Dąb pod Ka­
towicami jest gminą zupełnie polską, 
większość mieszkańców, zwłaszcza lu­
dność pracująca, jest narodowo uświa­

domiona. A jednak nie w szystko jest tu 
w porządku. W  wielu bowiem lokalach 
restauracyjnych, pracowniach fryzjer­
skich i sklepach nie widać ani jednej 
polskiej gazety, natomiast we w szyst­
kich restauracjach i sklepach wyłożo­
ne są dzienniki niemieckie, polakożer­
cze. jak znana „Katowicerka", „Ober- 
schles. Kurier", nawet tygodniki w y­
chodzące w Berlinie. Pod adresem 
właścicieli tych lokali należy zwrócić 
się z zapytaniem, dlaczego abonują i 
wykładają dla swych klientów tylko 
■pisma niemieckie, a gazety polskie boj­
kotują. Następnie zwrócić należy uwa­
gę. że na Śląsku niemieckim w lokalach 
publicznych niema ani jednego pisma 
polskiego, chociaż ludność polska mie­
szka w zwartej masie na Śląsku Opol­
skim. tak, że wiele gm;n ma większość 
polską. Czas więc najwyższy przy­
pomnieć tutejszym restauratorom i fry­
zjerom. aby nareszcie zaabonowali dla 
swej klienteli także pisma polskie.

O b y w a t e l .
Mysłowice. ( Ś m i e r ć  n a u 1 i c y).

Na ulicy Mikołowskiej w ydarzył się w 
tych dniach okropny wypadek. Samo­
chód najechał na furmankę, przyczem 
woźnica, który szedł pieszo obok wo­
zu, poniósł śmierć na miejscu.

Z Król. Huty
Król. Huta. ( D z i e s i ę c i o l e c i e  

k ó ł k a  ś p i e w a c z e g o ) .  Towa­
rzystw o śpiewu „Cecylja" w Król. Hu­
cie obchodzi w  niedzielę 23 listopada 
10-tą rocznicę swego istnienia. P ro­
tektorat nad tą uroczystością objął pre­
zydent miasta p. Spaltenstein. P ro­
gram uroczystości jest następujący: O 
godzinie 10.30 msza św. na intencję to­
w arzystw a. Podczas uroczystego na­
bożeństwa występ chóru. Popołudniu
0 godzinie 15-tej odbędzie się akademja 
w auli liceum przy ul. Rejtana. Na pro­
gram składają się: koncerty instru­
mentalne. wokalne, referaty, w ystępy 
chóru „Cecylja" i deklamacje. P rzy ­
gryw ać będzie orkiestra „Skarbofer- 
mu“. Do komitetu honorowego weszły 
znane osobistości w Król. Hucie jak: 
pp. Cieśliński, Czarnecki, Gola, naczeln. 
poczty, ks. prof. Gniłka, Klaczyński, 
pułkownik, Grześ radca, Idźkowski rad­
ca, w icedyrektor Policji K. Otowicz, 
ks. dr. Milik, dr. Nowak. dr. Urbano­
wicz, df. Strzodowie, Szczęk, naczelnik 
sądu powiatowego, Szczęk, dyr. Ban­
ku, Plewiński, naczelnik gminy, Nowak
1 wielu innych gości.

— W i e l k i  p o ż a r ) .  Prawdopo­
dobnie wskutek krótkiego spięcia prze­
wodów elektrycznych wybuchł ogień 
w  składnicy modeli drewnianych fa­
bryki w yrobów żelaznych W iktora 
Pietruszki w Król. Hucie. Szkoda w y­
nosi 50 tysięcy złotych. Objekt był 
ubezpieczony na 860 tysięcy złotych, 
przeto właściciel fabryki szkody nie 
ponosi.

— ( S p r z e n i e w i e r z e n i e ) .  P e­
wien kupiec w  Król. Hucie uwiadomił 
policję, że niejaki Eryk Schwarzbaum, 
który do niedawna przebywał w Król. 
Hucie, poszkodował go dotkliwie. 
Schwarzbaum kupił bowiem od niego 
zapas sera wartości 850 złotych, lecz 
towaru nie zapłacił i dotychczas nie 
daje o sobie znaku życia. Śledztwo 
ustaliło, że Schwarzbaum podszył się 
pod obce nazwisko. Jest on tensam 
ptaszek, który przed kilku dniami do­
konał w Król. Hucie kradzieży konia 
z wozem. Przeciwko E. Schwarzbau- 
mowi wniesiono skargę o ukaranie.

— ( K r a d z i e ż e  k i e s z o n k o -  
w  e). W  jednym z lokali w Król. Hu­
cie przytrzymano pewną dziewczynę 
z Łodzi pod zarzutem, że skradła 200 
złotych na szkodę Bronisławy Zamery 
z Król. Huty. Obwiniona stanowczo 
twierdziła, że nie poczuwa się do wi­
ny, gdyż kradzieży dokonał mężczyzna, 
który razem z nią przybył do Król. Hu­
ty, a po dokonaniu kradzieży zbiegł. — 
W tym samym dniu, również w lokalu, 
skradziono pewnej kobiecie z Nowej 
Wsi portmoneUę zawierającą przeszło 
200 złotych. Wypadki kradzieży kie­
szonkowych zdarzają się w Król. H »- 
cie bardzo często, o czem świadczą 
kroniki policyjne. Z tego powodu każ­
dy powinien strzedz się złodziei kie-
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szonkowych, zwłaszcza w  szynkach 
oraz przy okienkach urzędu pocztowe­
go i w poczekalniach dworca kolejo­
wego, przedewszystkiem także w hali 
targowej. Wszędzie, gdzie są tłumy 
ludzi, wałęsają się złodzieje kieszon­
kowi.

Z Swietochłowickiego
Świętochłowice ( N i e c o  z s t a t y ­

s t y k i ) .  W edług ostatniej statystyki 
gmina Świętochłowice ma 29 tysięcy 
820 mieszkańców. Teren gminy wyno­
si 760 hektar. Długość dróg gminnych 
ustalono na 18 07 km. z tego 3.95 km. 
ma nawierzchnię brukową, 12.98 na­
wierzchnię szosową. Długość kanali­
zacji wynosi 13.905 km., przewodów 
wodnych 14.785 km. Oświetlenie jest 
gazowe i elektryczne. Majątek gminy 
ustalono na 3 milj. 775 tysięcy złotych.

Nowe Hajduki w  Świętochlowickiem. 
(Z ż y c i a  m ł o d z i e ż y ) .  W  nie­
dzielę 16 listopada odbyło sie zebranie 

r-ryę^enią Młodzieży Polskiej w 
Nowych Hajdukach. Przewodniczył 
naczelnik sportu Kosler. Komendant 
związku nauczyciel Karuga wygłosił 
referat na temat uprawiania sportu 
wśród członków związku młodzieży. 
Następnie naczelnik sportu zdał spra­
wozdanie. z którego wynikało, że tu­
tejszy oddział sportowy rozwija się 
znakomicie. Pokonanie takich drużyn 
jak D. Y. K. w Król. Hucie oraz człon­
ków klubu sportowego w Chorzowie, 
świadczy o sprawności i tężyźnie spor­
towców Stowarzyszenia młodzieży 
w  Nowych Hajdukach. W  lek;ej atle­
tyce ćwiczy 35 członków nowohaiduc- 
kiego tow arzystw a młodzieży, miano­
wicie w  przysposobieniu woiskowerr 
i wychowaniu fizycznem. Pod koniec 
zebrania omówiono spraw y bibljoteki 
i turnieju szachowego.

SzarleJ w  Świętochlowickiem. (N i e- 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  Kiero­
wca motocyklu E. Dymek z Łagiewnik 
najechał na pewnego mężczyzny, któ­
rego nazwiska nie zdołano dotychczas 
ustalić. Nieznajomy doznał złamania 
obojczyka i okaleczenia głowy. Naje­
chanego odstawiono w  stanie nieprzy­
tomnym do szpitala powiatowego w 
Szarleju.

Z Psm yftskfeoo
Pszczyna. ( K o n t r o l a  b e z r o ­

b o t n y c h . )  Urząd Pośrednictwa Pra­
cy w Pszczynie zarządza kontrole mie­
sięczną wszystkich bezrobotnych bez 
względu na to, czy pobierają wsparcie 
lub nie w  następujących miejscowo­
ściach: w Pszczynie w „Polskim Do­
mu Ludowym" dnia 24 listopada dis 
gmin: Pszczyna, Ćwiklice, Czarków 
Goczałkowice Dolne, Goczałkowice 
Górne, Jankowice, Kobielice, Kobiór/ 
Piasek, Poręba, Radostowice, Rudołto* 
wice, Starawieś. Studzienice i Ł ąka .—? 
W  Grzawie, w  lokalu p. W ojtasa dnia
26 listopada dla gmin Miedźna, Grza- 
wa, Frydek, Gilowice, Wola. Góra 
Zawadka i Międzyrzecze. — W  Urzę 
dzie Okręgowym w Mizerowie dnfe
27 listopada dla gmin Mizerów, Kryry, 
Wisła Wielka, Brzeźce, Suszec i Ru 
dziczka.

Z Rybnickiego
Rybnik. (N a p o c h y ł e j  d r o ;  

d z e). Pewien 15-letni chłopiec z Ry 
dułtów, który był zatrudniony w  tutej­
szej powiatowej kasie oszczędności 
przywłaszczył sobie książeczkę oszczę 
dnościową złożoną w  kasie, a opiewam

21
listopada



iącą w nazwisko p. Motyki z Przyszo- 
wic. Chłopiec udał się z książeczką na 
pocztę, gdzie  usiłował pobrać wkładkę 
tysiąc 200 _ złotych, gydż taka kwota 
była w książeczce zapisana. Zamiar 
nie udał się, a równocześnie stwierdzo­
no, że chłopiec sfałszował także podpi­
sy, potrzebne do pobrania wkładki 
oszczędnościowej. — Powyżej opisany 
wypadek świadczy, że ' chłopiec ten 
nardzo wcześnie wszedł na pochyłą 
drogę.

— (P r z y c h o d n i a p r z e c i w ­
g r u ź l i c z a )  w Rybniku mieści się 
w starej szkole przy placu kościelnym. 
Kierownikiem jest lekarz dr. Marcinek. 
Badania lekarskie odbywają się dwa 
i w  tygodniu, mianowicie we w tor­
ki i piątki od godz. 17 do 19. Naświetla­
nie dzieci lampą kw arcową odbywa się 
we wtorki i piątki od godz. 14. Ód wio­
sny roku _ przyszłego przychodnia 
przeciwgruźlicza mieścić się będzie w 
oddzielnym gmachu, który urządzi i 
stawi do dyspozycji Tow arzystw a 
walki z gruźlicą M agistrat miasta Ry­
bnika.

Paruszowiec w  Rybnickiem. (N a - 
|} . b a n d y c k i ) .  Droga pomiędzy 
Rybnikiem a . osadą przem ysłową Pa­
ruszowiec była w tych dniach wido­
wnią napadu bandyckiego. Żona star­
szego inżyniera v. Scheidt'a. k tóry pra­
cuje w  hucie „Silesia" na Paruszowcu, 
została napadnięta i obrabowana w 
czasie, gdy w racała z mist do domu. 
Nagle wyskoczył z rowu przydrożnego 
mężczyzna, w yrw ał p. Scbeidfowej to­
rebkę ręczną, poczem zb;egł na pobli­
skie pola. Policja w drożyła dochodze­
nia celem stwierdzenia nazwiska zuch­
wałego opryszka.

Przegędza w Rybnickiem. (O k r o p-
11 y w y p a d e k ) .  W  czasie nieobec­
ności rodziców poparzyła się od pieca 
; laznego 3-letnia Anna Chorwatówna 
tak silnie, iż w krótkim czasie zmarła.

Niedobczyce w Rybnickiem ( O b -
c h ó d p o w s t a n i a  l i s t o p a d o ­
w e g o ) .  Dnia 17 listopada odbyło się 
w sali p, Brachmana posiedzenie preze­
sów różnych organizacyj, celem ucz­
czenia 100-letniej rocznicy Powstania 
listopadowego. Ponieważ urządzenie, 
takiego obchodu wymaga sprężystości 
organizacyjnej, wybrano komitet, któ­
ry miał ułożvć program tej tak ważnej 
rocznicy. W skład komitetu weszli: 
nader ruchliwy około pracy oświato­
wej sołtys A. p. Brachmański Fr. 
Brachmański. Łach. Wilczek i A. W a­
wrzyńczyk. Program uroczystości 
przedstawia się następująco: w nie­
dzielę 30 listopada zbiórka przy szkole I, 
skąd w yruszy pochód przy dźwiękach 
orkiestry kolejowej do kościoła na uro­
czyste nabożeństwo. Po nabożeństwie 
odbędzie się akademja w  sali p. W ie­
czorka. na która złożą deklamacje, oko­
licznościowy referat i śpiewy obu to­
w arzystw  śpiewaczych. Po akademji 
koncert orkiestry kolejowej. W zyw a­
my rodaków i rodaczki, aby wzięli 
udział W obchodzie 100-rocznicy walki
0 Niepodległość Polski. W szyscy win­
ni brać udział, by pokazać, że czcimy 
tych, którzy życie sye położyli na Oł­
tarzu Ojczyzny.

— (Z a s ą d z o n a z a k r a d z i e ż). 
Pewna-dziewczyna z Niedobczyc przy­
właszczyła sobie 300 złotych na szko-1 __________     • i « t .

Zwonowlce w  Rybnickiem. (B i j a- 
t y k a). Podczas zabaw y weselnej w 
lokalu Wilczka wynikła pomiędzy 
uczestnikami bijatyka. Właściciel go­
spody został dotkliwie pobity przez kil­
ku awanturników. Obecny na zabawie 
urzędnik policyjny zaprowadził spokój, 
poczem zakazał zabaw y zaprzestać. Po 
zakazie dalszego odbywania zabawy 
tanecznej około 15 awanturników na­
padło na drodze na policjanta, obrzu­
cając go kamieniami. W  obronie w ła­
snej funkcjonariusz sięgnął po szablę, 
raniąc jednego z awanturników F. Ma- 
ciołczyka. Ranny pochodzi ze Zwono- 
wic.

Knurów w  Rybnickiem. ( O b r a z a  
p o l i c j a n t a ) .  Robotnik Jan Grabe- 
lus z Knurowa odpowiadał przed są­
dem powiatowym w Rybniku, oskar­
żony o to, że obraził policjanta. Gra- 
belus został skazany na 150 zł. kary 
pieniężnej.

Bełk w Rybnickiem. (P o ż a r). 
Z nieznanej przyczyny wybuchł ogień 
w obejściu Gertrudy Giemlikówny i 
pracownika kolejowego Paw ła Dudy 
w Bełku. Ogień zniszczył dach domu 
i szopę. Szkoda wynosi 7 tysięcy zło­
t y c h . — Przy tej "sposobności donosi­
my, że w  tym samym dniu szalał tak­
że pożar w Mszanej, gdzie ogień znisz­
czył stodołę gospodarza Stanisława 
Kaczora. Oprócz budynku spaliły się 
tegoroczne plony i maszyny rolnicze. 
Szkodę ustalono na 6 tysięcy złotych.

Gorzyce w Rybnickiem. (Z a t r u- 
c i e k r w i). Przed kilku dniami zmarł 
tu górnik Sylw ester Zol ich. Przyczy­
ną zgonu było zatrucie krwi. Pogrzeb 
Odbył Się przy licznym udziale miesz­
kańców. Górnicy stanęli do pogrzebu 
tragicznie zmarłego współtowarzysza 
pracy w  mundurach górniczych. Śp 
Sylwester Zolich był abonentem „Ka­
tolika. Niech odpoczywa w pokoju.

2 Tarnogórskiego.
• Nakło w Tarnogórskiem. (W y n i k 

w y b o r ó w )  do sejmu warszaw skie­
go był następujący: Sanacja 324. Niem- 
CY ,?75.’ katolicki Blok Ludowy 468, so- 
cjahsci 86 głosów. W stosunku do w y­
borów do sejmu śląskiego w  maju b r. 
Niemcy stracili 204 głosów, natomiast 
sanacja zyskała 227 głosów. Uznanie 
dla wszystkich, którzy głosowali na li­
sty  polskie. Równocześnie wzywam y 
wszystkich, by także w przyszłą nie­
dzielę spełnili swój obow ązek obywa­
telski i głosowali na listy polskie.

Z Lublinieckiegis
Koszęcin w Lublinieckieni. (W y ­

p a d e k  s a m o c h o d o w y ) .  Most 
w  miejscowości Piasek był w tych 
dniach widownią katastrofy samocho­
dowej. Anto półciężarowe, kierowane 
przez Jana Falkusa z Katowic, wjecha­
ło pomiędzy nowo wybudowany most 
a pom ośce drewniane tymczaso­
we. Samochód przewrócił się i za­
wisł na jednym filarze nowo wybudo­
wanego mostu. Kierowca samochodu 
oraz podróżujący H. Bejer i Wilhelm 
Chrobok z Katowic wyszli z wypadku 
bez szwanku. Policja stwierdziła na 
podstawie dotychczasowych docho­
dzeń, że winę ponosi stróż Jan Aleksan­
der, ponieważ^ zapomniał zamknąć ba- 
rjerę î zapalić światło ostrzegawcze.

( Powyżej opisany wypadek świadczy,* 
ze nieprzestrzeganie względnie lekce­
ważenie przepisów bezpieczeństwa 
prawie zawsze powoduje nieszczęśli­
w y wzgl. śmiertelny wypadek. Na 
moście w Piasku skończyło się znacz- 
nem uszkodzeniem samochodu
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dę pewnego majstra malarskiego w Ry­
bniku, u którego służyła. Sąd powiato­
wy w Rybniku skazał dziewczynę na 

łygoduie więzienia.

Sosnowiec. ( Gę s i  p o l s k i e  do 
Ang l j i . )  Izba przemysłowo-handlo­
wa w Sosnowcu otrzym ała zawiado­
mienie z Londynu o zainteresowaniu 
się firm angielskich importem gęsi 
z Polski do Anglji.

Krzeszowice. ( Z a b i t y  p r z e z  
p o c i ą g . )  Na dworcu kolejowym w 
Krzeszowicach został zabity przez po­
ciąg tow arow y kolejarz Mikołaj Arasz- 
kiewicz, lat 32. zamieszkały w Siedlcu. 
Araszkicwicz został pochwycony przez 
pociąg w chwili, gdy chciał przejść 
przez tor.

Poznań. ( P i j a k  z a b i ł  r e s t a u ­
r a t o r a . )  W  lokalu oberżysty Macie­
jewskiego w Dusznikach w Wielko- 
polsce siedział przy stole Wojciech 
Pakuła i obficie raczył się wódką. Nie 
dziw więc, że w  krótkim czasie upił 
się dokumentnie i opanował go dziki 
szał. Począł raptem krzyczeć ochryp­
łem głosem na całe gardło i łamać me­
ble. Pijaka wyrzucono z lokalu, co go 
do tego stopnia rozgniewało, że wziął 
do rąk grabie leżące w podwórzu 
i z dziką furją ponownie wpadł do lo­
kalu. Maciejewski bronił się łopatą, 
w  pewnym jednak momencie Pakuła 
uniósł grabie w górę i z wielką siłą 
uderzył w głowę przeciwnika tak, że 
ten runął na ziemię ze zmiażdżoną 
czaszką i niebawem wyzionął ducha. 
W  tych dniach odbył się proces w są­
dzie okręgowym. Ponieważ oskarżony 
dotąd nie był karany, przeto zastoso­
wano okoliczności łagodzące. Trybu­
nał skazał go na karę więzienia przez 
9 miesięcy. Prokurator i oskarżony 
wnieśli apelację.

Grudziądz. ( N i e s u m i e n n y  s e ­
k r e t a r z . )  Urzędnik więzienia kar­
nego w Grudziądzu, Romanowski, 
uwolnił w dniu wczorajszym jednego 
z więźniów domu karnego, skazanego 
na długoletnie więzienie i zbiegł z nim 
w niewiadomym kierunku, prawdopo­
dobnie do Prus Wschodnich.

Gdynia. ( K a t a s t r o f a . )  Na stacji 
Gdynia Tczew podczas huraganu 
szalejącego przez 2 dni. runął jeden 
z kranów węglowych, ustawionych na 
molo szwedzkiem. W szystkie tory w ę­
glowe nadbrzeża zostały zatarasow a­
ne. Pod gruzami kranu znalazło się 11 
wagonów. 3 z węglem i 8 pustych. 
Ofiarą katastrofy padło dwóch ciężko 
ranionych robotników.

Warszawa. ( S k a z a n y  z a  ś m i c r- 
t c l n y  s t r z a ł  w p o j e d y n k u . )  
W warszawskim sądzie apelacyjnym 
znalazła się ponownie spraw a redakto­
ra St. Strumph-Wojtkiewicza. oskar­
żonego o udział w śmiertelnym poje­
dynku, w  którym zginął śp. dyrektor 
Zawadzki. Sąd okręgowy, a następnie 
sąd apelacyjny skazał redaktora Wojt­
kiewicza na półtora roku twierdzy. 
Sąd Najwyższy wszakże wyrok ten 
skasował i przekazał sprawę do po­
nownego rozpatrzenia. W  czasie no­
wej rozpraw y zbadano świadka majo­
ra Zurkowskiego, który stwierdził, iż 
redaktor Wojtkiewicz nie chciał po­
jedynku, musiał jednak dać p. Zawadz­
kiemu satysfakcje z bronią w ręku 
wobec tego, że śp. Zawadzki jako spo- 
liczkowany. satysfakcji tej zażądał. 
Sąd apelacyjny wydał wyrok, skazu­
jący Wojtkiewicza na 1 miesiąc tw ier­
dzy.

Lublin. ( N a p a d  na  a u t o b u s . )  
Na trzy  autobusy, kursujące między 
W arszaw ą a Lublinem przez Garwolin, 
napadli w  okolicy Kołbieli uzbrojeni 
bandyci i obrabowali podróżnych z pie­
niędzy i kosztowności i zbiegli do lasu. 
Dwaj policjanci z posterunku Kołbieli, 
którzy udali się potem na miejsce na­
padów, byli ostrzeliwani z dwu stron 
przez ukrytych w lesie bandytów i mu­
sieli się cofnąć.

Zamość. ( M a s o w e  z a t r u c i e  
m i ę s e m.) W  koszarach 9 pułku pie­
choty w Zamościu zdarzył się wypa­
dek masowego zatrucia żołnierzy 
wskutek spożycia nieświeżego mięsa. 
Stan chorych nie budzi obaw. Osobna 
komisja wszczęła dochodzenia, kto po­
nosi winę.

Lwów. ( P r o c e s  g ł u c h o n i e ­
my c h . )  We Lwowie odbyła się ory­
ginalna rozprawa, w której występo­
wało kilkunastu głuchoniemych. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł głuchoniemy 
Stanisław Czernicki, dentysta z zawo­
du, pod zarzutem sprzeniewierzenia 
z kasy I ow arzystw a głuchoniemych 
„Nadzieja1* sumy 4196 zł i 30 dolarów. 
Czernicki był sekretarzem  tow arzy­
stw a i miał dostęp do kasy. Czernicki 
składał przed sądem zeznania przy po­
mocy tłumacza sądowego. Podobnie 
zeznawali świadkowie, w liczbie 14. 
Trybunał skazał Czernickiego na S 
miesięcy ciężkiego więzienia bez za­
wieszenia kary.

Ze Śląska Opolskiego
Obniżenie zarobków w przemyśle 

metalowym.
We czwartek, dnia 13 listopada mi­

nął termin dla oświadczenia się m* 
orzeczenie rozjemcze w sprawie obni­
żenia od 1 listopada b. r. o 4 procent 
zarobków w przemyśle na Śląsk11 
Opolskim. U pracodawcy orzeczenie 
odrzucili, ponieważ są zdania, iż obni­
żenie zarobków musi być większe. Na­
tomiast przedstawiciele robotników 
zgodzili się na orzeczeme i wnieśli P°* 
danie do ministra pracy o iego zatwier­
dzenie.

Z Bytomskiego.
Naznaczone pierwotnie na 19 listo­

pada b. r. wprowadzenie wr urząd no­
wego proboszcza kościoła Najśw- 
Marji Panny w Bytomiu odłożone zo­
stało na późmej. Prawdopodobnie od­
będzie się w czwartek, dnia 27-go listo­
pada.

*

! rzęch robotników, zatrudnionych 
na kopalni „fleinitz11 w Bytomiu, zo­
stało odurzonych trującemi gazami- 
Jeden z nich zdołał się wydostać z n'e'  
bezpiecznego miejsca i wołać o pomoc- 
Pogotowie ratunkowe wvdobvło nie­
szczęśliwych i odstawiło ich do lecz­
nicy brackiej.

Na kopalni „Prusy11 w  Węchowi-
each został zasvpanv przez obrywajacv 
Się węgiel robotnik Hubert Pytlik 
W ydobyto go bez życia.

:O W ¥ .
Giełda pieniężna w Warszawie.

w  dniu 10 listopada 1030 r.
Dolar am erykańsk i 8.89 zł. Funt sz terlingów  ań 

sielskich 43.22 zł, 100 trunków  francuskich 34.95 zł 
100 szylingów  austriack ich  125.29 zł, 100 koro» 
czeskich 26.39 zł. 100 lir w łoskich 46.60 zł. I0ł 
franków  szw ajcarsk ich  172.75 zł. 100 guldenów  ho­
lenderskich 318.12 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie
w  dniu 18 listopada 1930 r.

Żyto 18.75— 19.00. Pszen ica  27.00—28.00. Owie* 
jednolity  21.00—23.00. Jęczm ień na kasze  19.00 do 
20.00. Jęczm ień b row arn iany  24.00—25.00. Mąka 
pszenna luksusow a 60.00— 70.00. M ąka pszenna w y­
borow a 50.oo—60.OO. M ąka ży tn ia  35.00— 36.00- 
O tręby  pszenne grube 15.oo— 16.oo. O tręby  pszenno 
średnie I3 .o o -1 4 .o o . O tręby  żytn ie  10.50— 11-00 
M akuchy lniane 28.oo—29.oo. M akuchy rzepakow e
20.00—21.00 . G roch polny jadalny  27.oo-30.oo- 
G roch W iktoria 34.00—38.00 . Koniczyna czerwon*1
1 8 0 .0 0 -2 2 0 .o o . K o n iczy n a  b ia ła  300.oo— 4 0 0 .oo- 
O bro ty  m ałe. U sposobienie spokojne.

Ceny bydła na targowicy miejskiej 
w Poznaniu.

w dniu 18 listopada 193ii r.
Spędzono: 636 sz tuk  bydła. 1820 sztuk świń- 

500 sz tuk  cieląt, 278 sz tuk  ow iec, razem  3243 zw ie­
rzę ta . P łacono za 100 kilogram ów  ży w ej wagi- 
W oły pełnom ięsiste 128—136. m ięsiste tuczone 120 
do 126 zł. Tluhaie w ytuczone 100— 124. nietuczone 
88—98, m iernie odżyw iane 76—80. K row y w ytuczo­
ne 114— 140. nietuczone 96— 104, m iernie odżyw iona 
70—80. Ja ło w ice  w ytuczone 110-136 . nietuczone 
94—104. m iernie odżyw iane SO— 86 zł. Młodzież 
dobrze odżyw iona 80—90, m iernie odżyw iona 76 do 
80 zł. C ielęta w ytuczone 114— 140. dobrze odży­
wione 104— 110, m iernie odżyw ione 86— 100 zł. Owce 
w ytuczone 104— 142 zł. Św inic pełnom ięsiste 152 
do 178 zł, m ięsiste 144— 150, m aciory  150—160 zl- 
  —

Kto wygrał?
Dziś, w 1-szym dniu ciągnienia 1-ei 

klasy 22-ej Polskiej Państwowej Lo- 
terji padły następujące główne w ygra ' 
ue przed przerw ą:

10 000 zł w ygrał nr. 15597.
5000 z ł w ygrał nr. 169021.
2000 zł wygrał nr. 99119.
Po 1000 zł w ygrały n-ry: 22895 

199604.
Po 500 zł w ygrały n-rv: 105977,

125975.
Po przerwie:
5000 zł w ygrał nr. 190373.
2000 zł w ygrał nr. 103620.
1000 zł w ygrał nr. 20265.
Po 500 zł w ygrały n-rv: 287797

39907, 164386.

O d o c i w  * 4 ź
D. K. Czerwionka. W sprawie sztu­

ki ludowej radzimy zwrócić się <K 
p. profesora Stanisława Ligonia, kiero­
wnika Sekcji Teatrów Ludowych przy 
Śląskim Urzędzie Wojewódzkim w Ka­
towicach.



Dalsze wyniki wyborcze.

j

Powiat pszczyński.
Bieruń Nowy. Sanacja 565, Niem-
52, Korfanty 358, Socjal. 19.
Bijasowice. Sanacja 147, Niemcy
Korfanty 157.
Bojszowy. Sanacja 28, Niemcy 18, 

Korfanty 207.
Bojszowy Nowe. Sanacja 27, Niem­

cy 5. Korfanty 244.
_ Borowawieś. Sanacja 150, Niemcy 
N3, Korfanty 331. Socjal. 6.

Brzeźce. Sanacja 56, Niemcy 58, 
Korfanty 176. Socjal. I.

Chełm. Sanacja 320, Niemcy 363, 
Korfanty 80, Socjal. 29.

Cielmice. Sanacja 109, Niemcy 21, 
Korfanty 288. Socjal. 37.

Ćwiklice. Sanacja 144, Niemcy 94, 
Korfanty 296, Socjal. 44.

Czarnuchowice. Sanacja 48, Kor­
fanty 37.

Dzieckowice. Sanacja 244, Niemcy 
64, Korfanty 270. Socjal. 14.

Gardawice. Sanacja 277, Niemcy 
71, Korfanty 240. Socjal. 250.

Goczałkowice Dolne. Sanacja 110, 
Niemcy 30, Korfanty 234. Socjal. 90.

Góra. Sanacja 53, Niemcy, 1, Kor 
fanty 170, Socjal. 104.

Górki. Sanacja 155. Niemcy 177, 
Korfanty 65.

Gostyń. Sanacja 76, Niemcy 24, 
Korfanty 521. Socjal. 161.

Grzawa. Sanacja 23. Niemcy 8, Kor­
fanty 190.

Hołdynów. Sanacja 34, Niemcy 256, 
Korfanty 31. Socjal. 24.

Imielin. Sanacja 768, Niemcy 356, 
Korfanty 831. Socjal. 297.

Jankowice. Sanacja 148, Niemcy 13, 
Korfanty 337, Socjal. 21.

Jedlina. Sanacja 97, Niemcy 27,
Korfanty 391, Socjal. 4.

Kamionka. Sanacja 81, Niemcy 6, 
Korfanty 136. Socjal. U.

Kobiór. Sanacja 71, Niemcy 372, 
Korfanty 820, Socjal. 50.

Kosztowy. Sanacja 296, Niemcy 38, 
Korfanty 635, Socjal. 14.

Krasowy. Sanacja 219, Niemcy 65, 
Korfanty 511, Socjal. 21.

Królówka. Sanacja 40, Korfanty 
82, Socjal. 1.

Kryry. Sanacja 229, Niemcy 29, 
Korfanty 240.

Lędziny. Sanacja 570, Niemcy 130, 
Korfanty 722. Socjal. 28.

Łaziska Górne. Sanacja 259. Niem­
cy 267. Korfanty 610. Socjal. 928.

Łaziska Średnie. Sanacja 277. Niem­
cy 205. Korfanty 630. Socjal. 250.

Międzyrzecze. Sanacja 49, Niemcy 
110. Korfanty 152.

Mokre. Sanacja 367, Niemcy 75, 
Korfanty 334, Socjal. 263.

Murcki. Sanacja 381, Niemcy 295, 
Korfanty 588, Socjal. 251.

Ornontowice. Sanacja 273, Niemcy 
245, Korfanty 627,,Socjal. 131.

Orzesze. Sanacja 658, Niemcy 267, 
Korfanty 660. Socjal. 620.

Panewnik. Sanacja 234, Niemcy 37, 
Korfanty 638. Socjal. 107.

Paprocany. Sanacja 109, Niemcy 
15, Korfanty 277, Socjal. 4.

Piasek. Sanacja 222, Niemcy 46, 
Korfanty 302, Socjal. 43.

Piotrowice. Sanacja 805, Niemcy 
120. Korfanty 1665, Socjal. 558.

Podlesie. Sanacja 685, Niemcy 114, 
Korfanty 753. Socjal. 340.

Poręba. Sanacja 138, Niemcy 46, 
Korfanty 119. Socjal. 16.

Rudoltowice. Sanacja 170, Niemcy 
20, Korfanty 149, Socjal. 5.

Rudziczka. Sanacja 126. Niemcy 23, 
Korfanty 39, Socjal. 1.

Ściernie. Sanacja 99, Niemcy 33, 
Korfanty 65. Socjal. 24.

Smardzewice. Sanacja 65, Niemcy 
3, Korfanty 104. Socjal. 5.

Śmiłowice. Sanacja 143, Niemcy 
1-3, Korfanty 141. Socjal. 22.

Starąwieś. Sanacja 388, Niemcy 
218. Korfanty 374, Socjal. 44. 
v  Suszec. Sanacja 248. Niemcy 39, 
Korfanty 363.

ŚwŁrszczyniec. Sanacja 69. Niem-
33, Korfanty 180, Socjal. 5.
Tychy. Sanacja 1266, Niemcy 449, 

Korfanty 2313, Socjal. 33.
tlrbanowice. Sanacja 248, Niemcy

47, Korfanty 180, Socjal. 131.
Wesoła. Sanacja 100, Niemcy 84, 

Korfanty 435, Socjal. 90.
Wilkowyje. Sanacja 103, Niemcy 

10, Korfanty 249, Socjal. 3.
W isław Wielka. Sanacja 139, Niem­

cy 84, Korfanty 311.
W yry. Sanacja 359, Niemcy 37, 

Korfanty 897, Socjal. 24.
Zarzecze. Sanacja 96, Niemcy 7, 

Korfanty 275, Socjal. 45.
Zawada. Sanacja 185, Niemcy 14, 

Korfanty 152. Socjal. 67.
Zawiść. Sanacja 156, Niemcy 65, 

Korfanty 117, Socjal. 35.
Zazdrość. Sanacja 112, Niemcy 66, 

Korfanty 68, Socjal. 10.
Zgoń. Sanacja 54, Niemcy 69, Kor­

fanty 233, Socjal. 10.
Bieruń Stary. Sanacja 464, Niemcy 

128, Korfanty 856, Socjal. 5.
Mikołów. Sanacja 1219, Niemcy 

1213, Korfanty 2314, Socjal. 568.
Pszczyna. Sanacja 937, Niemcy 

1563, Korfanty 1078, Socjal. 37.

Powiat rybnicki.
Adamowice: Sanacja 170. Niemcy 8, 

Korfanty 87.
Baranowice: Sanacja 254, Niemcy 3, 

Korfanty 101.
Bełk. Sanacja 346, Niemcy 71, Kor­

fanty 390, Socjal. 54.
Bełsznica. Sanacja 169, Niemcy 6, 

Korfanty 141.
Biertułtowy: Sanacja 261, Niemcy 

258. Korfanty 1317, Socjal. 23.
Bluszczów. Sanacja 128, Niemcy 1, 

Korfanty 190.
Bogunice. Sanacja 84, Korfanty 89.
Boguszowice. Sanacja 341, Niemcy 

83, Korfanty 408, Socjal. 268.
Brzezie. Sanacja 354, Niemcy 330, 

Korfanty 305, Socjal. 99.
Buków. Sanacja 121, Korfanty 81.
Chwałęcice. Sanacja 192, Niemcy 4, 

Korfanty 87.
Cisówka. Sanacja 44, Niemcy 63, 

Korfanty 57.
Czernica. Sanacja 194, Niemcy 146, 

Korfanty 410, Socjal. 9.
Czerwionka. Sanacja 986, Niemcy 

363. Korfanty 714, Socjal. 175.
Czuchów. Sanacja 420, Niemcy 112, 

Korfanty 371, Socjal. 97.
Chwałowice. Sanacja 606, Niemcy 

370. Korfanty 767, Socjal. 197.
Dębieńsko Stare. Sanacja 308, Niem- 

1 cy 47. Korfanty 267, Socjal. 6.
Debiensko Wielkie. Sanacja 230, 

Niemcy 162, Korfanty 286, Socjal. 9.
Dzimierz. Sanacja 195, Korfanty 16.
Folwarki. Sanacja 28, Niemcy 11, 

Korfanty 56, Socjal. 5.
Gaszowice. Sanacja 178, Niemcy 32, 

Korfanty 303, Socjal. 2.
Godów. Sanacja 346, Niemcy 38, 

Korfanty 109. Socjal. 2.
Gogołowa. Sanacja 147, Niemcy 21, 

Korfanty 105.
Golejów. Sanacja 79, Niemcy 20„ 

Korfanty 400, Socjal. 83.
Gołkowice. Sanacja 392, Niemcy 

46, Korfanty 329, Socjal. 1.
Gorzyce. Sanacja 457, Niemcy 14, 

Korfanty 247.
Gorzyczki. Sanacja 313, Niemcy 2, 

Korfanty 237.
Gotartowice. Sanacja 189, Niemcy 

11, Korfanty 300, Socjal. 64.
Jankowice Rybnickie. Sanacja 246, 

Niemcy 13, Korfanty 633, Socjal. 33.
Jastrzębie Dolne. Sanacja 246, 

Niemcy 4, Korfanty 72, Socjal. 3.
Jastrzębie Górne. Sanacja 376, Kor­

fanty 471. Socjal. 24.
Jastrzębie Zdrój. Sanacja 113, Kor­

fanty 92.
Jedłownik. Sanacja 95, Niemcy 10, 

Korfanty 279, Socjal. 6.
Jejkowice. Sanacja 168, Niemcy 85, 

Korfanty 343, Socjal. 18.
Kamień koło Rzędówki. Sanacja 93. 

Niemcy 97, Korfanty 270, Socjal. 61.
Kamień nad Odra. Sanacja 83, Niem­

cy 18. Korfanty 55.
Kleszczów. Sanacja 86. Niemcy 11, 

Korfanty 249. Socjal. 3.
Kłokocin. Sanacja 1,34, Niemcy 17, 

Korfanty 109, Socjal. 64.

Knurów. Sanacja 950, Niemcy 960,
Korfanty 1788, Socjal. 308.

Kobyla. Sanacja 158, Niemcy 22, 
Korfanty 127, Socjal. 16.

Kokoszyce. Sanacja 254, Niemcy 13, 
Korfanty 237.

Kornowac. Sanacja 110, Niemcy 59, 
Korfanty 136, Socjal. 2.

Krostoszowice. Sanacja 183, Niem­
cy 23. Korfanty 81.

Krzyżkowice. Sanacja 201, Niemcy 
36, Korfanty 446, Socjal. 8.

Książenice. Sanacja 141, Niemcy 76, 
Korfanty 259, Socjal. 107.

Kucharzówka. Sanacja .33, Niemcy 
8, Korfanty 29, Socjal. 3.

Leszczyny. Sanacja 279, Niemcy 
178. Korfanty 406, Socjal. 116.

Ligota Tworkowska. Sanacja 32, 
Niemcy 1, Socjal. 75.

Lubomia. Sanacja 203. Niemcy 20, 
Korfanty 624, Socjal. 9.

Lyski. Sanacja 103, Niemcy 52, Kor­
fanty 294.

Łańce. Sanacja 71, Niemcy 5, Kor­
fanty 60.

Łaziska. Sanacja 215, Niemcy 43, 
Korfanty 148, Socjal. 1.

Łuków. Sanacja 64, Niemcy 31, Kor­
fanty 135.

Marklowice Dolne. Sanacja 203, 
Niemcy 53, Korfanty 666, Socjal. 4.

Marklowice Górne. Sanacja 81, 
Niemcy 3, Korfanty 237, Socjal. 2.

Marusze. Sanacja 22, Niemcy 43, 
Korfanty 46.

Moszczenica. Sanacja 458, Niemcy 
22, Korfanty 236.

Mszana. Sanacja 257, Niemcy 82, 
Korfanty 516.

Nowawieś. Sanacja 39, Korfanty 93.
Nieboczowy. Sanacja 102, Niemcy 

21, Korfanty 119.
Niedobczyce. Sanacja 556, Niemcy 

339, Korfanty 1508, Socjal. 145.
Niewiadom. Sanacja 301, Niemcy 

105, Korfanty 788, Socjal. 100.
Ochojec. Sanacja 177, Niemcy 4 

Korfanty 97, Socjal. 26.
Odra. Sanacja 66, Niemcy 3, Kor­

fanty 69.
Olza. Sanacja 205, Niemcy 44, Kor­

fanty 218.
Orzupowice. Sanacja 124. Niemcy 

25, Korfanty 275, Socjal. 18.
Osiny. Sanacja 108, Niemcy 7 Kor­

fanty 168.
Palowice. Sanacja 209, Niemcy 7, 

Korfanty 107, Socjal. 2.
Piece. Sanacja 204, Niemcy 30, 

Korfanty 141, Socjal. 11.
Pietrzkowice. Sanacja 115, Niemcy 

4. Korfanty 100.
Podbucze. Sanacja 50. Niemcy 12 

Korfanty 32, Socjal. 11.
Pogrzebteń. Sanacja 118, Niemcy 

28, Korfanty 114, Socjal. 2.
Połomia. Sanacja 329, Niemcy 77, 

Korfanty 208, Socjal. 3.
Popielów. Sanacja 571, Niemcy 90, 

Korfanty 724, Socjal. 14.
Przegędza. Sanacja 112. Niemcy 7, 

Korfanty 245, Socjal. 27.
Pstrąźna. Sanacja 150. Korfanty 141.
Pszów. Sanacja 1153, Niemcy 181, 

Korfanty 1619, Socjal. 85.
Radlin. Sanacja 1105, Niemcy 351, 

Korfanty 2357, Socjal. 82.
Raszczyce. Sanacja 134, Niemcy 

150. Korfanty 175, Socjal. 2.
Rogów. Sanacja 146, Niemcy 35 

Korfanty 310.
Rogoźna. Sanacja 185, Niemcy 25, 

Korfanty 59. Socjal. 53.

Rój. Sanacja 120, Niemcy 43. Kor­
fanty 135, Socjal. 105.

Rowień. Sanacja 239. Niemcy 30 
Korfanty 137, Socjal. 4.

Ruptawa. Sanacja 221. Niemcy 108, 
Korfanty 206.

Ruptawiec. Sanacja 24. Niemcy ł l ,  
Korfanty 5.

Rydułtowy. Sanacja 899, Niemcy 
903. Korfanty 3604, Socjal. 140.

Rzuchów. Sanacja 93, Niemcy 6, 
Korfanty 153.

Skrbeńsko. Sanacja 161, Niemcy 2, 
Korfanty 58, Socjal. 10.

Skrzeczkowice. Sanacja 17, Niem­
cy 18. Korfanty 56.

Skrzyszów. Sanacja 308, Niemcy 44, 
Korfanty 173, Socjal. 66.

Stanowice. Sanacja 104, Niemcy 34, 
Korfanty 250, Socjal. 4.

Sumina. Sanacja 102, Niemcy 6, 
Korfanty 177, Socjal. 2.

Świerklany Dolne. Sanacja 152, 
Niemcy 67, Korfanty 279, Socjal. 41.

Świerklany Górne. Sanacja 260, 
Niemcy 23, Korfanty 282, Socjal. 8.

Syrynia. Sanacja 341, Niemcy 81, 
Korfanty 406. Socjal. 5.

Szczejkowice. Sanacja 97, Niemcy 
2. Korfanty 168, Socjal. 35.

Szczerbice. Sanacja 139, Niemcy 6, 
Korfanty 185.

Szczygłowice. Sanacja 238, Niemcy 
170. Korfanty 393, Socjal. 46.

Turza. Sanacja 154, Niemcy 46. Kor­
fanty 317.

Turzyczka. Sanacja 94. Korfanty 80 
Uchylsko. Sanacja 50, Korfanty 80, 
Wielopole. Sanacja 150, Niemcy 40. 

Korfanty 379, Socjal. 191.
Wilchwy. Sanacja 158. Niemcy 49. 

Korfanty 403. Socjal. 3.
Wilcza Dolna. Sanacja 128, Niemcy 

199, Korfanty 68.
Wilcza Górna. Sanacja 1.56. Niemcy 

175. Korfanty 65.
Zamysłów. Sanacja 88. Niemcy 77 

Korfanty 370, Socjal. 2.
Zawada. Sanacja 165. Niemcy 13. 

Korfanty 19.
Żytna. Sanacja 73. Niemcy 28. Kor­

fanty 96.
Zwonowice. Sanacja 161, Niemo,

4. Korfanty 174.
Zofjówka. Sanacja 13, Niemcy 7 

Korfanty 19.
Zebrzydowice. Sanacja 58, Niemev 

58. Korfanty 262.
Wodzisław. Sanacja 763. Niemcy 

449 Korfanty 1104, Socjal. 3.
Żory. Sanacja 1381. Niemcy 457 

Korfanty 758, Socjal. 48.
Rybnik. Sanacja 2237. Niemcy 19.39 

Korfanty 5480, Socjal. 419.

Urzędowy wynik wyborów
w okręgu Król. Huta — Tarn. Góry — 

Lubliniec.
Liczba uprawnionych do gło­

sowania 209.047
Liczba oddanych głosów T96^832 
Unieważniono t w
Wątpliwe ‘132
Ważne 195.418

Na poszczególne łisty oddano gło­
sów ważnych:
Sanacja 59.359 gł., 2 mandaty
Niemcy 54.452 „ 1
Kat. Blok Lud. 60.395 „ 2
Socjaliści 9.061 „
Komuniści 11.224 „
Żydzi 927 „

Sprawy gospodarcze
Polskie rękawiczki do Anglji.

Obecnie istnieją' duże możliwości 
zbytu w  Anglji dla rękawiczek skórko­
wych, wyrabianych w Polsce.

Delegacja rękawiczników wileńskich, 
która kilka dni temu wróciła z Londy­
nu, zaw arła umowę z czterema poważ- 
nemi firmami angielskiemi na dostawę 
większej ilości rękaw czek. Pozatem 
osiągnięto porozumienie z jedną z 
agenevj. która będzie na całym obsza­
rze W. Bytanji zbierała zamówienia 
dla związku wileńskich rękawiczników.

Również w W arszawie istnieją za­
miary podjęcia eksportu rękawiczek 
do Anglji. W  tym celu mają być obni­
żone cgfiy aa .r^&ąwigzjki eksportowe

w celu skuteczniejszej konkurencji s 
ifinemi firmami zagranicznemi na tere­
nie Anglji.

Wywóz Pieprzu w r. 1929
Czasopismo „Torpikai Life“ donosi 

że w r. 1929 wywieziono pieprzu czar 
nego i białego z: Ceyjlonu 326.592 Ibs. 
Siamu 2.417.127 lbs., Franc. Indo-Chir 
7.067.948 lbs.. Ang. Indyj 11.873.232 ibs. 
Ang. wysp Malaiskich 29.706.880 lbs. 
Indyj 53.513.288 lbs.

Giełda pończosznicza w Nowym Jorku.
W  Nowym Jorku ma powstać w

najbliższym czasie giełda pończoszni­
cza. 65 proc. fabrykantów pończoch 
zgodziło się już zostać członkami 
giełdy.



Sprawy kościelne
Kościół katolicki w Bułgarii.

W związku ze ślubem króla Bory­
sa III z księżniczką sabaudzką, czaso­
pismo katolickie w  Sofji umieściło a r ­
tykuł o sytuacji Kościoła w  Bułgarji. 
W edług w izytatora  apostolskiego, bi­
skupa Roncalli, gdy  mówi się o kato­
licyzmie w  tym kraju, należy na 
pierwszy plan wysunąć gorliwość ka­
tolików bułgarskich, a nie ich liczeb­
ność. Mgr. Roncalli uważa to za naj­
lepszy wynik działalności apostolskiej 
misjonarzy. Dla rozpowszechniania i 
utwierdzania swej p raw dy  Kościół nie 
ma lepszego środka, niż żyw otny  czyn 
religijny na polu nauki, miłości bliź­
niego i samouświęcenia.

Liczba katolików w  Bułgarji w yno­
si obecnie około 50.000. Rozpadają się 
oni na t rzy  grupy. Najsilniejsza, bo 
mająca około 40.000 dusz. jest grupa 
obrządku łacińskiego. Drugą grupę w 
liczbie ca. 5000 stanowią katolicy 
obrządku wschodniego; mieszkają oni

w  pobliżu granicy tureckiej f greckiej. 
Do trzeciej należą unici, k tó rzy  w  
większości swej są emigrantami ma­
cedońskimi.

Msgr. Perosi członkiem Akademii 
włoskiej.

Słynny kompozytor i dyrygen t chó­
ru papieskiej kaplicy Sykstyńskiej 
Msgr. Lorenzo Perosi został przyjęty 
do Akademji włoskiej, k tórą założył 
Mussolini, wzorując się na sławnej 
Academie Francaise. Autor „La Pas- 
sione“ jest pierwszym kapłanem, który 
wszedł do królewskiej Akademji nauk 
i sztuk pięknych.

Pro sram radiowy.
Czwartek, dnia 20 listopada 1930 r. 

Katowice, fala 408,7: 11.40 Przegląd prasy  krajo­
wej. — 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z ptyt 
gramofonowych. — 12.35 Koncert szkolny z Fil­
harmonii W arszawskiej. — 15.00 Komunikaty go­
spodarcze. — 15.50 Odczyt rządowy z W arsza­
wy. — 16.10 Koncert z płyt gramofonowych. —
17.15 Odczyt o twórczości muzycznej. — 17.45

Koncert popularny z udziałem Tria Polskiego Ra- 
dja w Katowicach. — 18.45 Codzienny odcinek 
powieściowy. — 19.00 Rozmaitości. — 19.15 Ko­
munikaty harcerskie. — 19.20 Intermezzo muzycz­
ne. — 19.35 Prasow y dziennik radiow y. — 19.55 
Komunikaty. — 20.00 Feljeton z W arszawy. —
20.15 Pogadanka radiotechniczna. — 20.30 Muzy­
ka lekka. — 21.30 Słuchowisko. — 22.15 Utwory 
fortepianowe I. J. Paderewskiego. — 22.50 Komu­
nikat meteorologiczny. — 23.00 Retransmisje ze 
stacyj zagranicznych ewent. muzyka lekka.

Piątek, dnia 21 listopada 1930 r.
Katowice, fala 408.7: 11.40 Przegląd prasy krajowej.

— 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży Maria­
ckiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z płyt gramo­
fonowych. — 13.10 Komunikat m eteorologiczny.— 
15.00 Komunikaty gospodarcze. — 15.50 Lekcja ję­
zyka francuskiego. — 16.10 Opowiastki dla dzieci 
starszych. — 16 25 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 17.15 „Jan Śniadecki" (w setną rocznicę 
zgonu). — 17.45 Koncert muzyki organowej wy­
kona na harmonium prof. F. Lubrich, — 18.45 Co­
dzienny odcinek powieściowy. — 19.00 Rozmaito­
ści. — 19.15 Odczyt: „Ze św iata przyrody". — 
19.35 Prasow y dziennik radjowy. — Po dzienniku 
komunikaty sportowe. — 20.00 Pogadanka muzy­
czna. — 20.15 Konęert z Filharmonii W arszaw ­
skiej. — Po koncercie komunikat meteorologiczny.
— 2.00 Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

3 ^  AGITUJCIE ^»C
ZWT- ZA NASZA GAZETA!

TEATR I SZTU K A.
TEATR POLSKI W KATOWICACH- 

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 22 bm. „Kopciuszek" e godz. 15-*® 

dla młodzieży szkolne].
Sobota, dnia 22 bm. „Manewry Jesienne" o *°" 

dżinie 19.30. Prem iera".
Niedziela, dnia 23 bm. „Kopciuszek" o godzinie 

11.30 (ceny zniżone).
Niedziela, dnia 23 bm. „Wicek I Wacek" o * 0 '  

dżinie 15.30.
Niedziela, dnia 23 bm. „M anewry Jesienne" o 

dżinie 19.30.

Teatr Polski na prowincji
Piątek, dnia 21 bm. „Wicek i W acek" e  god1'- 

nie 19.30, Wielkie Haiduki.
Poniedziałek, 24 bm. „Tosca", C i e s z y  n“, o f 0 '  

dżinie 19.30.
Środa, dnia 26 bm. „Manewry Jesienne", K r * 1, 

H u t  a" , o godz. 19.30.

Nakładem i czcionkami Ortny „Katolik", spółka 
dawnicza t  ogr. odp. w Bytomia, Śląsk Opolski. "  
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Ood*1*

w Król. Hack.

Ogłoszenie.
We wtorek dnia 2 grudn-a 1930 r  i w  dnie 

Hastepne od izodz. 9-tei rano odbędzie się w ma­
gazynu k o n f i s k a t  U r z ę d u  C e ln e q o  w  K a­
to w icach  (dworzec towarowy) p u b l  cz n a  II- 
ty ta c  a  r o ż n y c h  z a g r a n i c z n y c h  t o w a r d  w 
s k o n f i s k o w a n y c h  na rzecz Skarbu Państwa.

Wykaz tych towarów wystawionych na licy- 
acię można oglądać w Kancelarji Oddziału Kar­
nego od dnia 29 listopada 1929 r. w godzinach 
urzędowych tj. od 9 —14 po południu.

Kierownik Urzędu 
w z. Cho l i f t s k i  rewident celny.

U w a s a l  Ceny znacznie zn iżo n e!
Wysyłamy na żądanie gotowa 

b ie l  z n e ,  t r y k o t a ż e ,  p o ń c z o c h y ,  s w e ­
t ry  I w s z e l k  e  t o w a r y  w t6 * le n n lc z n e

po najtańszych cenach i w najlepszym gatunku.
Tysiące listów z podziękowaniem otrzyma- 
jemy od naszych Szan. Klijentow za na­
desłane towary.
Kto zamawia w naszej firmie nkzem nie 
ryzykuje, gdyż wysyłamy na nasze ryzyko. 
Jeżeli nadesłany tow ar nie przypadnie do 
gustu, zamieniamy na inny albo zrwacamy 
należność.

Na ż ą d a n i e  wysył amy be z p ł a t ny  cenni k .  
„ W y tw ó rn ia  K ra  Iow a"  Łódź. sk rzynk apoczl.284

Dziś jui każde dziecko wie, 
że

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka 4. Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać bacaną 
uwagę na firmę naszą.

Agitujcie 
za naszą  
gazetą!!!

pierze sam!

'O

H E R W 0 L - —
Chemika D-ra F R A N I O I A ,  jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  x powodu przezięb ien ia , 

postrza łow i, ischiasow i i t  p.
—    Żądać w aptekach. — -

W ytób i główna sprzedaż: 
ADTFirn MiKfii ncrnn iwńw Knnprnika ł

Proszek Alboril rozpuszcza się w zimnej 
wodzie i w tym rozczynie 
należy gotować bieliznę 

przez kwadrans. To wystarcy, aby otrzymać śnieżno-białą bieliznę.

Nowość! Nowość!
Najpiękniejszy 

podarek dla dzieci
jest książka pod tytułem:

G Z Y T A N K
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi Jediiozki.
Pięknie wydana książka dużego formatu

..........................b*r-
jęst

35X25 cm, ozdobiona oryginainemi kiikubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląsk* 
Opolskiego — przeznaczona

„w pierwszym rzędzie dla dzied, które 
.żyjąc w środowiskach obcych językowo, 
.uczyć się mają mowy ojczystej*. —

W końcu książki krótka łatwo zrozumiał* 
gramatyka.

Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na miesiąc grudzień 1930 r. Tych wszystkich zaś czyte l' 
nlków, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej-

Kwit miesięczny na zamówiene gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oprocent. 
i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce

wydania Czas przedpłaty Cena
Oprocent 
i manipul.

Raze*11

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

miąsiąc

grudzień 1930 r. 3 .00 0 .3 6 3 .36 K atolik  Ś lą sk i Katowice
miesiąc

grudzień 1930 r. 1.50 0.21 1.71

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

_______________ _ _ _ _ _ _ , ,  dnia  ■■■..—

Imię, nazwisko t dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

   ........... dnia — — — — ——


